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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


z Petersburga, 11 Kwietnia 
Baron Korf, prezes Spraw Finlandskich i 
zo- 
stał kawalerem orderu Stey Anny pierwszey 
klassy, i otrzymał znaki tego orderu ozdo- 
bione dyiamentami przy następuiącem pi- 
smie J. C. M. i 

„Odznaczaiąca się gorliwość i trudy oka- 
zane przez was w wykonywaniu poruczo- 
nych obowiązków, zwróciły moią sczególną 
baczność i względy. W dowod czego ozda- 
biam was orderem Stey. Anny pierwszey 
klassy z znakami dyiamentowemi, które tu 
dołączaiąc, zostaię życzliwym dla Was. 

A ALEXANDER. 

w Carskiem Siele 

dnia 21 Marca 
rórg roku, 

Wielki Podkomorzy dworu J. C. M, Na- 
gyszkin, nayłaskawiey mianowanym został 
Kanclerzem wszystkich orderów Rossyyskich 
i uwolniony w skutek własney proźby od obo- 
wiązku głownego dyrektora widowisk tea- 
tralnych i muzyki. 


Jenerał inspektor korpusu związku dróg; 
Jenerał Porucznik _Betancour, nayłaskawiey 
mianowanym został głównym dyrektorem 
związku dróg’ 

Pełniący stużbę w karcelaryi Nayiaśniey- 
szey Cesarzowey Maryi Radca Kollegski Wo- 
wosilców, nayłaśkawiey mianowanym został 
Radcą Stanu: 

Dnia 6 b, m. to iest w niedzielę ` wielko- 
nocną o samem południu wśczęła się tu nie- 
wielka burza, ieżeli tak nazwać moźna 
descz ulewny z grzmotami i błyskawicą nie- 
trwaiący nad pięć minut. Po czem wyia- 
śniło się pięknie niebo, 'i czas prawdziwie 
piękny nastąpił —We srodę zaś o. godzinie 
drugiey z południa lód na Newie począł 
ustępować. Przyczem wiatr bardzo silny 
wiał z między wschodu i południa. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
NIEMCY. 


z Mankeymu, 27 Marca. 
Sczegoły o zabóystwie Pana Koizebu, iro- 
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zumowania o tym strasznym wypadku, na- 
pełniaią beraz wszystkie Niemieckie gazety. 
Według niektórych sąd tuteyszy mieyski 
wysłał iuź umyslnego do Jena, (gdzie Sand 
mieszkał przed przybyciem do Manheymu) 
z proźbą do rządu, aby opieczętowano na- 
tychmiast wszystkie papiery tego zabóycy: 
To nastąpiło 25. b. m. w wieczor; lecz w 
pomienionych papierach nie waźnego niezna- 
leziono, oprócz początku następuiącego pi- 
sma: »Jdę na spotkanie losu moiego to iest 
Eszafotu, Pomieniony Sand, w dniu *25 był 
w Karlsruhe, znaydował się na przechadz- 
kach tamecznych, opatrywał wszystkie cie- 
kawe przedmioty i był w naylepszym hu- 
morze, wesoły i wielo-mówny. — Niektórzy 
powiadaią, źe Sand losem byf wybrany dla 
wyzwania Pana Kotzebu na. poiedynek, lub 
teź dla odprawienia go na tamten swiat ia- 
kim kolwiek sposobem. Dodaią takźe nie- 
ktorzy, źe wysłane było przez pocztę pis- 
mo ostrzegaiące Pana Kotzebu 0 groźącem 
mu niebespieczeństwie; lecz takowe od ko- 
goś bezimiennego wysłane, niepierwiey 
przyszło do Manheymu iak wedwanaście go- 
aain po śmierci iego. Teatr Manheymski 
był zamknięty w dzień tego smutnego zda- 
rzenia.—Obrzędy pogrzebowe P. Kotoebu od- 
były się 25. b. m. o godzinie 6 z rana dla 
uniknienia zbytecznego tłumu. Cztery tylko 
karety przeprowadzały trumnę. Jeden z 
przyiacioł domu wyiechał na spotkanie Sy- 
na zeszłego, Pana Otto Kotzebu w celu przy- 
gotowania go do tey straszney nowiny. Ten 
ostatni wsławiony podróżą swoią na około 
swiata, przybył :do Niemiec razem z młodą 
swoią małżonką z domu Manteyfel z Ja- 
flant.. Miał on zamiar odwiedzić oyca 
swoiego którego przez cztery lata niewi- 
dział. Przybył do Weymar 25. b. m. to 
jest w dzień zabóystwa, a 27 przeiechał 
przez Frankforb nad Menem; gdzie zapewna 
uwiadomionym został o tym strasznym Wy- 
padku. (Według zapewnień gazety Hannu- 
skiey dowiedział się o tem w Hannau; 
gdzie przybył 27 b. m. i wszedłszy do obe- 
rży znalazł gazetę na stole, w którey wy- 
czytał tę okropną i niespodzianą dla siebie 
wiadomość!) Małżonka Pana Kotzebu z prze- 
strachu i smutku niebespiecznie zachorowa- 
ła. Podobnież i matka iego osmdziesiąt 
dwóch letnia kobita przeraźona straszną śmie- 
rcią syna swoiego > niebespiecznie iest 
chorą. 

Według poźnieyszych doniesień z Man- 


heymu z dnia 28 Marca, odbywaią się teraz 
śledzenia sądowe w- celu wybadania się u 
zabóycy o pobudkach tey zbrodni. Dwa ra- 
zy uległ iuź badaniom sądowym; lecz o 
skutkach takowych nic iescze niedoniesiono. 
Dnia tego Sand był iescze w' życiu; lecz go- 
rączka znacznie się wzmagała i rana zdawa- 
ła się bydź niebespieczną. Po kilkakroć usi- 
łował zerwać bandaże; lecz zawsze mu prze- 
szkodzono. Według listów prywatnych z 
Manheyińiu ten chory znayduie się pod nay- 
ścisleyszą strażą, złożoną z ośmiu ludzi, 

Pakiet znaleziony w kieszeni Sanda z nad- 
pisem: „JVyrok śmierci Augustowi Kotzebus 
nie sam tylko iak utrzymuią teraz zawierał 
tytuł, i natychmiast Odesłanym  zostął do 
Karlsruhe do Wielkiego Xiążęcia Badeńskie- . 
go. Zresztą ani o treści, ani O kształcie te- 
go pisma żadnych dotychczas niemamy scze- 
gołów.—Staraią się teraz wywiedzieć "iakie 
Sandi z kim miał związki i znajomości, iak 
postępował w rozmaitych mieyscach, przez 
które przeieźdzał, i o czem naywiecey i 
w iakich wyrazach mówił. Tym tylko spo- 
sobem spodziewaią się dociec prawdziwey 
i głowney przyczyny tego postępku; dotych- 
czas albowiem stale utrzymywał, że niema 
wspólników. 


Od brzegów Menu, 5x Marca. 


Powiadaią że Xiąże Wrede uroczyście się 
odezwał przeciwko przełoźenia, tyczącego 
się rozciągnienia przysięgi konstytucyyney na 
woyskowych. 

W Straźburgu, niedawno zaszły zamiesza- 
nia i niezgoda między osadą Szwaycarską i 
oddziałami iazdy Francuzkiey, znayduiącemi 
się tam dla przyięcia 6000 koni remontnych. 
Zwierzchność mieyscowa musiała się chwy- 
cić nayczynnieyszych środków w celu prze- 
krócenia tych zatargów. Kilku iednakże lu- 
dzi mocno było ranionych, i ten wypadek 
przyczyniwszy tyle rozruchu w mieście; mo- 
głby iescze nieprzyiemnieysze wydać skutki 
gdyby osada Francuzha, która takźe niemo- 
że się zgodzić w niczem z Szwaycarami 
przyięła była w nim udział. 

Nauczyciel szkoły parafialney we wsi 
Waxefold w posiadłościach Wirtembergskich 
obowiązany był oddawać roo złotych corok 
swemu poprzednikowi starcowi wysłuźone- 
mju: Ten obowiązek oddawania części do- 
chodów swoich, zdał się mu bydź za cię- 
źki, postanowił był więc uwolnić się od 
niego iakim kolwiek sposobem  Naradziw- 


szy się za tem z swą żoną umyglili dokonać 
straszney zbrodni. Namowili dziewczynkę 
małą ze wsi sąsiedzkiey, gdzie miaszkała 
córka pomienionego starca zamężna, aby po- 
szła do niego, i wręczyli iey zatrute kieżóa- 
sy, które powinna była mu oddać iako przy- 
słane od córki. Dziewczynka wykonała ta- 
kowe poruczenie i w nagrodę otrzymała od 
pary zabóyczey iabłko, Podobnież zatrute! 
Które gdy chciała zieść, spostrzegła, iź by- 
ło zupełnie czarne, więc go rzuciła. Należy 
dodać że to zbrodnicze małżeństwo go- 
towało się do takowego uczynku przy mo- 
dlitwie i wzywało Boga na pomoc! Nauczyciel 
stary i żona iego kontenci, że córka 6 nich 


wspomniała, przystąpili do iedzenia kiełbas.“ 


Zona starca natychmiast umarła; lecz mąź 
był wyratowanym. Rzucono kawał teyże 
kiełbasy kotce, która także na mieyscu zde- 
chła. Znaleziono takźe dziewczynkę, i 
ta wszystko odkryła. Schwytano natych- 


miast winowayców. Oni się zaraz przyzna- 


li do zbrodni i oczekuią teraz zasłuźoney 
kary. 
- FRANCYIA. 
z Paryźa, 20 Marca. p 

Proiekt prawa o wolności druku, zupeł- 
nie iest niespodziewany i nieodpowiedni ży- 
czeniom, a przeto rozunieią powszechnie źe 
zostanie odrzuconym. 

— Ciesla ieden młody męsczyzna 2osto łe- 
tni w Bovais przedsięwziął dokonać strasz- 
ney zbrodni, to iest odebrać życie swey wła- 
sney matce. Przystąpił do wykonania tego 
zamiaru pod nieobecność oyca swoiego i w 
bę samą chwilę, kiedy maika iego odpra- 
wiała modlitwę ranną klęcząc. Dom ich 
był na ustroniu, a tak nikt na ratunek iey 
_ niemogł pospieszyć. Z tem wszystkiem nie- 
« sczęsliwa matka wyrwała się z rąk zabóy- 
cy i z napoł przerzniętem gardłem dobiegła 
do bliskiey wioski, która przynaymuiey o 
połgodziny drogi odległą była. Uczyniono 
„ley wszelką pomoc, lecz na drodze zeszła 
była zupełnie krwią. Tym czasem odrod- 
ny iey syn zamknął się w domu, który pod- 
paliwszy, wlazł na poddasze, gdzie dosię- 
gnął wkrótce ogień i opalił mu rękę i no- 
8€. Widząc bliski koniec, skoczył na zie- 
mię i został schwytany od sąsiadów, którzy 
zapewnaby go zabili, gdyby  niewstrzymała 
ich była od tego obecność mieyscowego sę- 
dziego. 


Ta 
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Krótki rys życia Krolowey Wir tembergskiey 
Katarzyny Pawłowny, czytany dnia 21 i 25 
Stycznia 1819 roku we wszystkich kościołach 

Królestwa Wirtembergskiego. 

Zeszła Królowa nasza, Wnuczka  Cesarzo- 
wey Katarzyny, Corka Cesarza Wszech Ros- 
syi Pawła I. Siostra sczęsliwie panuiącego 
Cesarza ALEXANDRA, urodziła się 10 Maia 
1788 roku w zamku Carsko-Sielskim letniey 
rezydencyi Monarszey w okolicach Peters- 
burga, na chrzcie Swiętym otrzymała imie 
Katarzyny. Z matki swoiey Nayiaśnieyszey 
Cesarzowey Maryi Teodorowny należała do 
pokolenia Krolów naszych; Była wnuczką 
Xiążęcia Wirtembergskiego Fryderyka Euge- 
aiy i siestrzenicą zeszłego Króla Fryde- 
TYKA, t 

Pierwsze wychowatiie odebrała pod okiem 
niesmiertelney swey Babki, od nauczycielki 
wszystkich innych Wielkich Xiężen Rossy y- 
skich Siostr swoich, Hrabini Liwen; Sczegól- 
ną zaś niezmordowaną i nieodstępną iey do- 
zorczyną była Pani Aledińska. Ta pod okiem 
Cesarzowey Maryi kształciła umysł i serce 
iey od roku siodmego. Z nanczycieli na- 
szey Królowey wspomniemy o rodaku na- 
szym Wirtembergczyku, Radcy Stanu Kraft 
który ią uczył matematyki. Rzeczywisty Rad- 
ca Stanu Stork był iey nauczycielem w prze- 
dmiocie ekonomii polityczney. Nauczyciele 
niemogli się dosyć nadziwić bystrym rozwi- 
nięciom iey rozumu, w chwilę obeymuiące- 
go naytrudnieysze i nayzawilsze przedmioty 
a przechodzącego wiek iey tak iescze mło- 
dy.—Ten to rozum zdawał się przewodni- 
czyć wszystkim unięsieniom iey piękney du- 
szy.. Stała i niezmordowara pilność, mądre 
rozporządzenie czasu i zatrudnień, bez przy- 
kładne w iey latach i godności, a należące 
zdaie się wyłącznie płci męzkiey, były ce- 
chami iey charakteru. Czyny tchnące za- 
wsze dobrocią serca, których przez całe ży= 
cie dokonywała. ile są niezaprzeczonym do- 
wodem iak wspaniałemi uczuciami oddycha- 
ła iey dusza, tyle przekonywaią, źe praw- 
dziwie dobrym człowiekiem ten tylko bydź 
może; kto połączy w sobie dobre serce i 
wolny od uprzedzeń czysty rozum. Pierw- 
szych sladów iey dobroczynności dostrzega- 
my w samych naymłodszych latach. Czu- 
łe przywiązanie do krewnych i dzieci, któ- 
rego byliśmy swiadkami, było płodem nay- 
sczerszych uczuć wzbudzooych i wychowa- 
nych w iey duszy od samey kolebki; Lecz nay- 
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oczywistsze tego dowody widziemy w iey 
oboźności, która nietylko okazy wała się we 
wszystkich iey postępkach publicznych, lecz 
nadto była nayczynnieyszą sprężyną iey do- 
mowego pożycia; zakrytego przed oczyma 
wielkiego świata. Xięgi Chrześciiańskie to- 
warzyszyły iey zawsze i wszędzie, nade- 
wszystko zaś przenosiła czytanie słowa Bo- 
żego: Exemplarz pisma Swiętego który. za- 
wsze czytała, zawiera W sobie wiele przy- 
pisów iey własną ręką uczyniony ch. . Oto 
jest swiadectwo nayoczewistsze iey codzien- 
nego nabożenstwa, Oto cecha duszy wycho- 
waney od młodości w wierze i boiaźni Bo- 
żey. Tak wzrastała spokoynie w domu Ro- 
dziców swoich Nayiaśnieysza S. P: Królowa 
Nasza, dopokąd opatrzność niewyprowadziła 
iey na scenę świata. i 

Dnia 1 Stycznia 1609 roku Wielka Xię- 
2na Katarzyna zaręczoną została z Xią- 
żeciem Jerzym Holstein Oldenbourgskim. 
Dnia  ośmnastego” Kwietnia odbyły _ się 
obrzędy slubne. Nowo zaślubieni wyiechali 
do Tweru, gdzie Xiąże byk Jenerał Guber- 
natorem Twerskim;, Now orodskim i Jaro- 
sławskim. Tam W. Xięźna kosztowała praw 
dziwego sczęścia» jakie tylko spokoyne po- 
życie w towarzystwie kochanego małźonka 
sprawić może. W tey skromney niezawisło 
ści, w tem oddaleniu od roztargnienia wiel 
kości swiata, piękna iey dusza znalazła śro- 
dki i czas do rozwinięcia władz swoich i 
skłonności: Lubiła się zaymować sprawami 
męża swoiego, W czem była mu, naydziel- 
nieyszą pomocą: Towarzyszyła mu we wszel- 
kich podróżach, które iako główny dyrektor 
związku dróg Z obowiązku odbywał. — 
Wienczas iescze wynalazki i odkrycia w 
rozmaitych gałęziach wiadomości ludzkich 
zwróciły iey Uwagę: Pozostałe od swych 
zatrudnień chwile poswięcała naukom ipięk 
nym sztukom, ktorych iey małżonek był 
gorliwym miłośnikiem i opiekunem. Szczę- 
$cie iey dopełnionem zostało, gdy powiła 
syna Alexandra dnia 18 Sierpnia 16r0 roku. 
Połóg ten odbyła w Pawłowsku letniey re- 
-zydencyi Cesarzowe Maryi. Częste odwie- 
dziny matki, Braci 1 Siostr którzy ią 8er- 
decznie kochali, były pokarmem wzajemne- 
go między rodzeństwem przywiązania. Zna- 
komite osoby maiące wstęp U dworu iey 
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w Twerze, ożywiały to 
nienaruszaiąc panuiącey tam spokoynosści. — 
Lecz ognista iey dusza nie dla spokoyności 
i zacisza była stworzoną: Nadeszła chwila 
w którey cała moc iey i dzielność ukazała 
się swiatu. Początek woyny Z Francuzami 


ustronie, bynaymniey 


w roku 1812 powoławszy całą zEuropę do 


broni, zmusił i małżonka iey do wzięcia się 


do oręża. Serce iey drzało z boiazni poglą- 
daiąc na niebespieczeństwo oyczyzny; lecz 
przezorne oko dokładnie widziało iakich 


ofiar i usilności potrzeba, aby zgubę zwalić 
na głowę samego sprawcy tey klęski. Uka- 
zała się bydź godną zasczytu zwania się 
siostrą. Alexandra, spotykaiącego tę burzę z 
spokoynością umysłu i bez bolaźni. — Jdąc 
za radą małżonka swoiego; uformowała z 
własnych włościan swoich cały batalion i 
niczego nieosczędzała dla dopięcia celu swo- 
iego. Prawdziwi i naypietwsi patryoci Ros 
syyscy poszli za iey przykładem. — Wielka 
Xtęźna i iey małżonek byli niezmordowane- 
mi w czynieniu ofiar dla dobra ludzkości i 
oyczyzny: dostarczali broni ubogim, opabry- 
wali. troskliwie ranionych, a niewolników 
woyny cieszyli. Tu się okazała iey skłon- 
ność ku dobroczynności, których owoce przy- 
gotowane od opatrzności dla czasów - klęski 
powszechney; między nami doyrzały!—Xiąże 
Oldenburgski dla uformowania milicyi wy- 
jechał do Jarosławia, gdzie małżonka iego 
wydała na swiat drugiego syna Piotra (dnia 
Y Sierpnia 1812 roku. 3 


Wielkie tey epoki wypadki tkwią u Wszy- 


stkich w świeżey pamięci. Napoleon wszedł 
do Moskwy i przez kilka tygodni opusciw- 
szy same tylko tey stolicy gruzy, puscił się 
w drogę na powrot; i wtenczas sprawiedli- 
wa Opatrzność dokonała dzieła rospoczętego 
przez, człowieka. Xiąże Oldenburgski stał 
się ofiarą swych starań o ludzkość .cierpią- 
cą: opatruiąc szpitale napełnione choremi na 
zarazłiwe gorączki, sam podobnąż dotknie 
tym został i dnia 15 Grudnia 1812 ro 
ług smiertelności wypłacił. Małżonka 
go nieodstępną mu była towarzyszką; * 
senne przepędzaiąc nocy przy łożu © i» 
Smutek nakoniec z utraty męża zru; at 
iey zdrowie tak, iż musiała w  kąpielach 
mineralnych szukać ulgi. ; 

` (Dalszy ciąg poźniej). 
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molenney Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 
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